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N O W  O Ś C I  W A R S Z A W S K J E .  i
Gai e ty  Petersburskie  donoszą  ze N  a j i a- 

ś n i e j s z y  PAN po kilkunasto tygodniowej  
nieobecności w Stolicy,  d. 4  b;m: szczęśliwie 
iw p > żą d a u e m  zdrowiu,  wróci ł  do Carski.ego
si eta. ------ -

Zamiast  spodziewanych wczesnych m r o ­
zów,  od kilku doi zrana bywa ciepła po 4 do 
5 stopni,  a w południe nawet do .7 i 8.  w W i e -  
lu domach zaprzestano w piecach palić.  W i  
eła  była przyb ra ła  na kilka łokci,  lecz znowu 
nieco opadła; spodziewaią się iednak ż e z p r z y - 
czyny ciągłych Deszczów  leszcze -przybierze,  

•Ogłoszonych przed  kilką dniami w piśmie 
naszem dzieł Jgnacego Krasickiego, Edycji  
W r o c ł a w s k i e j ,  można także dostać za cenę 
złp;  40 w Księgarni  N. Glucksbęrga.

w Przyszłą Sobotę nastąpi zmiana ki lku w i ­
doków w Rosm oram ic, w Domu zwanym R e- 
zlerowskie na Krakows:  Przedm: mianowicie 
okazane będą, Piękna okolica w Szw ecji, część 
w y s p y  S. H eleny , s ławny most w  Pradze  
stolicy Czech, i widok  K rakowskiego P rzed - 
rnieścia-w śK arszaw ie  w tych dniach u k o ń ­
czony. Na żądanie zaś wznowione  będą w i ­
doki miejsc śnieżnych z  wypi f lwy  Kapi tana 
P a rry , i góra  S. Bronisławy  z m og i łą  K o - 
ściuszki pod Krakowem . Codziennie Kosmo- 
r a m a  iest o twar ta  odgodź:  3 popołudniu ,  do 
7 wieczorem. Osoba od wejścia płaci  złoty 1,
1  dodatkiem 5 grot  na Szpitale.

Oaegdaj w Teatrze Narodo: Publiczność.

WSPOMNIENIA.
M ianowanie .A u g u sta  
I I I  K awalerem  .Z ło ­
teg o  ru n a  1721.

zupełnie była zadowolnioną z w yborn ego  
przedstawienia zawsze z ;u podobaniem p r z y j ­
mowanej  Tra ied j i  Cyd  i Komedj i  K ochany  
D ziadunio  , po p ie rwsze j  wezwano J Panią 
Kedóohowskę i J P .  W  erowskiego , po d r u ­
giej JP .  K udlicza  i J Panią Jankowską.

Doniesiónem było ,  pói to. ra r o k u  temu, iż 
w 1T arszawie Koń wydar ł szy  się .od K ow ala  
gdy go kuto, w padł  oknem doJzby i niezmier ­
nie przestraszył  mieszkańców, teraz podobny 
w yda rzy ł  się p rzypadek  -w Brodach. P r z e ­
straszony Koń,  w y rw a ł  się z zaprzęgu ,  a ro z -  
t rącaią 'Ludzi  na ulicy chcących go uiąć,wpadł 
otwarte-mi drzwiami  do Jzby,  w której  po w y ­
wracał  wszystkie sprzę ty ,  wszyscy obecni 
w J z b ie  przelęknieni  uciekli  , nawet  M atka  
zapomuiała że zostawiła Dziecie spoczywaią-  
ce w kolebce,-mniemano że Koń wywraca ią -  
cy wszystko, roz t ra tu ie  i biedne niemowie,  
lecz zostało ocalone osobliwszym p r z y p a d ­
kiem, deska od obalonej szafy okry ła  kolebkę 
a przez  to rozmai te  naczynia spadaiące na ko­
lebkę nieuszkodziły Dziecięcia.  Nakoniec 
Koń uderzy ł  się łbem w  g r u b y  mosiężny l i c h ­
tarz,  k rew zaczęła z r a n y  tak bardzo uchodzić 
że u pa dł i  zdechł wkrótce .—

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
O d Granic Tureckich.

Dnia  10 z:m: prz y j i łyną ł  niespodzianie o-  
k rę t  Admira l sk iK a p u d a n a  B aszy , bez masz­
tów , w ra z  z frega tą  Turecką  do P o r t u  
w.Stambulej aa którym iednakże K apudan
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nieznajdbwał się, co Było powodem rozm ai­
tych domysłów między mieszkańcami Stolicy. 
— Od strony  stałeg-o lądu zaszły tafcie- n iepo­
myślne wiadomości dla P o r Ą ,  S  er ashler D e r  ■ 
wiss k tó ry  miał. zdobyć  M oreę,  zupełnie zo * 
stał pobity  p rzez  Greków , a posłany mu od­
dział Janczarów  skladaiący się z 20Ó0 Ludzi, 
ruz p rz y b y ł  zapóźno. P rz y b y l i  zaś Janczaro­
wie dowiedziawszy się o klęseę swego dow ód­
cy, natychmiast go opuścili i wielu znicb 
wróciło  do Stam bułu ,  a rozpowiadając o tej 
okropnej bitwie, sprawiają powszechną nie- 
spókojnośó między Turkam i.  W iększa część 
■Baszów k tó ry m  z S tam bu łu  posłano pienią­
dze na po trzeb y  woienne, obrócili takowe ha 
własny użytek .— Donoszą później z Stam bułu  
z.e oddzia łf lo tty  E gipsk ie j  k tó ry  w czasie u- 
eipczki K a p  udana B aszy  uszedł przed zagra- 
z.aiącem niebespieczeństwemj w padł d, 9 z:m: 
w  moc seigaiących go G reków ,, /upełaie  zuisz- 
ozonym został. —  Najuowsze wiadomości od 
Konsulów mieszkaiącycli w Stam bule , po- 
twierdzaią wszystkie zwycięztwa Greków  pod 
M ity łe n ą ; a między innemi że d, 7 z:m: w no­
cy, większa część f lo tly  Tureckiej  niemniej 
reszta f ło tty  E gipsk ie j ,  p rzez Greków  częścią 
spaloną, częścią rozproszoną została.— O I ia -  
p,udanie B aszy  dotąd niema pewnej w iado­
mości, gdyz iedni u trzym uią że się spalił  na 
okręcie, inni zas ze sobie odebra ł życie, lub ta- 
iemnie pow róc ił  do S tam buł u.— R asza  J a n i­
ny Oiner VTryonc,  k tó ry  z s w oim korpusem  
udał się ku mircie, został p rzezD ow ódcę G rec ­
kiego M a u ro k o rd a to  zupełnie pobity ,  nie­
mniej inny  korpus Turecki k tó ry  chciał 
wkroczyć do ^4ten, takiegoż doznał losu. — 
L o r d  S tra n g fo rd  oznajmiaiąc wszystkim Pb- 
słom zagranicznym  że odjeżdża do udmdji, 
p rzedstaw ił im Pana Tuner  iako s w e g o ^ a -  
stępce,:—Odebrana wiadomość, z T ryes tu  do­

nosi ze d, 3 b .m . do tamecznego P o r tu ,  zaw i­
nęła f regata  A n g ie lsk a ,  na k tó re j  zuajdował 
się U o rd  S tra n g fo rd ,  k tó ry  zaraz po p r z y ­
byciu, u d a ł  się do Szpitala Ste j  Teresy  dla od­
bycia przepisanej K w arantanny. — Angielski 
Pułkownik G ordon  zK a ir t le s ,  w ydał z w ła ­
snego maiątku blisko 800,000 z ł p : ' na w sp a r-  
cte G reków ,\  dotąd jeszcze nieprzestaię do p o ­
magać temu narodow i.— Lis ty  z O dessy  do ­
noszą że Turcy  ofiarowali Grukom  200,000 
piastrów , ieżeli im wydadzą Jzm aeła  G ib r a l ­
taru  znajduiącego się w ich mocy, naco D o ­
wódca Grecki M iaulis  odpowiedział, że żąda 
za wydanie tego B aszy  8 fregat, i to wszystko 
co JzTiiael miał pod s wami rozkazami. — 

z Dzienników Paryskich  2 ‘s zczeg ó i n i e j zaj-  
muią się sprawą Greków, Dziennfk G w iazda  
obstaie za G rekam i  i Gazeta Francuzka  i r s t  
niezmierną przyiaciołką Turków  i wiodą o to  
spór  ciągły. Dziennik  G w iazda  donosząc o 

, działaniach woiennych między G rekam i  a 
Turkam i  umieścił teraz takie wiadomości. 
P ię tro  Bej  usiluie na nowo pozyskać zaufa­
nie rządu Greckiego, K o lloko tron i  iuż zno- 

: w u odzyśkałłaskę rządu, i ma m u b y ć  oddana 
dowództwo nad 10.000 wojska przeznaczo­
nego walczyć pod P a tra s .  June doniesienie 
zapewnia że temuż K o llo k o iro n in n u T o A w a -  
no mieszkać w Powiecie K a ry s ty .  S łychać  
że P. uśdhms  Rządca A n gie lsk i  W ysp  Joń-  

p rz y p ły n ą ł  * 3 fregatam i do P o r tu  
K  opo li  d i  R o m a n  ja ,  i tom ma rozpocząć u -  
kłady z rrądem^Greckim  dla zdobycia obszer­
nej wyspy K a n d ji ,  k tóra ma być uważaną i a ­
ko hypotekn . pożyczki zaciągniętej dla G re­
ków w A n g l j i .  N iektórzy przewiduią  że y in -  
g ł ja  zamyśla uskutecznić ważne przedsięwzię­
cie względem E g ip tu .  W ysłano  znaczny od­
dział wojska Greckiego  do N a x j i  aby b r o ­
n ił  w yspy  okoliczne od napaści Tureckiej)  a

k
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mieszkańcy tych tfrysp które się poddały T u r ­
kom , doznaią srogiego obchodzenia się od 
żołnierzy Greckich. Turcy usiłuiąoy przez 
długi czas zdoLyć okolioe A te n y cofnęli się, 
niewiadomo z iakiej przyczyny. Derwisz Ba- 
esazDowu ma mieć wswym korpusie 20,000 
Ludzi, lecz tak on iak inni wodzowie M u z u ł­
m ańscy  nie będą inz walczyć przez zimę. J -  
dryoci msią 10,000 żołnierzy dobrze u/.bi’oio- 
nycb, i-sij gotowi walczyć '/.Turkam i gdyby  
oi na ni cii chcieli uder zyć; lecz te wszystkie 
wiadomości są po większej części' sprzeczne i 
dawniejsze.-—• z-P a ryża .

K ról zabawiwszy kilka dni w K ą p ię  (Oon-  
piegne) wrócił do P a ryża , we wszystkich 
wsiach którędy przeieżdzał nowy Monarcha, 
Lud licznie zebrany witał go z zapałern, w ła­
dze departamentowe przyjmowały Króla u-  
z oc/yśaie, K ró l polował- ?rana, a do obiadu 
wezwał Prof. kta, Burmistrza, Urzędników i 
Da my w okolicach tamecznych mieszkaiącc.

łśąd kryminalny zakończył Jrstrukcją spra­
w y  o zabójstwo Dzieci, popełnione w lasku 
PVm cens , obwiniony o tę zbrodnią P apaw o- 
in  był długo badany, i prosił nakoniee o skró- 
oenie Jnkwizycji, głos iego był niepiewny i 
często spostrzegano l / y  w oczach.— N i e d a w n o  
W Petryku przed Sąd Policji poprawn/ej, sta- 
wioną/.ostala Niewiasta głucho niema, obw i­
niona o kradzież i chociaż niebyła w Jcstylu-  
cie głuchoniemych, iednak wezwano R epre­
zentanta tegoż, Jnsty tutu, przed którym ob­
winiona złożyła swoie zeznanie, poczym Sąd
sfcsZtsł ns miesiło —

n  r-i s Niemiec.
Nee  ŻJezT/,-Infant .Don JMichały Królewicz  

P ortugalski, w cza sj e pobytu swego w  M unich  
odwiedził Xcia K arola  Królewicza Bawar* 
shiego i inne dostojne osoby, niemniej zw ie­
dził rozmaite Jusły.tuta i znajdował się.co-

dzieńnie w Teatrze. — M oguncji donoszą, 
ze codziennie pomnaża się tam liczba nieszczę­
śliwych mieszkańców z okolic tego miasta, któ­
rzy przez okropne wezbranie Tlenu wszystko 
utracili ,  Rząd przeznaczył tym nieszczę­
śliwym mioszkąniew Klasztorze tamecznym 
K arm elitów ,gdzie obywatele miasta wspiera­
ją ich żywnościąi innemi potrzebami.— D o ­
noszą z H m szterdam u  ze od 4ch tygodni pa­
niną tam ciągle ulewy, które zagrazaią zato­
pieniem miasta, niemniej dniał t. m. rozbił  
się okręt H olenderski płynący z Surynam , na 
którym znajdowało się 600,000 funtówCukru; 
Z całego okrętu tylko 2 ludzi uratowanych 
zostało.— D w ie  ostatnie gazety nieprzybyły  
t  Francji do B erlina , z przyczyny nadzwy­
czajnej powodzi na llen ie i  innych rzekach.—  
w  Zeszłym miesiącu w iednem z miast Szkoc- 
kich odbyła się licytacja pozmarłym ostatnim 
potomku iednej z szlacheckich rodzin, między 
przedawanemi sprzętami by ły  maiące po lat 
100 do 200, iakoto.* zegarek robiony przed 160 
laty,kantorek robiony przed 170 laty, suknie, 
kamizelki, czapki etc. od niepamiętnych cza­
sów. Amatorów starożytności zebrała się nie­
zmierna liczba, i za stare trzewiki tyle płacono 
że za te pieniądze możnaby sprawić 100 par 
nowych trzewików. —

D  O N I E S I E N I A .
N a  s k u t e k  W j r o k n  T r y b u l  C y w i l : !  W o i e :  M a z o ;  

x  d n i a  3  K w i e t n i a  2 8 9 4  r - u c h w a ł ę  I t a d y  F a m i l i j ­
n e j  p o d  d n i e m  1 0  L u t e g o  t e g o ż  r o k u  w i a t e r e s s i e  
n i e l e t n i c h  s u k c e s s o r ó w  n i e g d y  M a t e u s z a  [ D o ł f g o w -  
s k i e g o  z a p a d ł ą ,  z a t w i e r d z a j ą c e g o ,  t u d z i e ż  z m o c y  
w y r o k u  n a  d n i u  2 7  W r i e :  r .  b .  w y d a n e g o ,  i s t o s o ­
w n i e  d o  ż ą d a n i a  o p i e k i  t y c h ż e  n i e l e t n i c h ,  t o  i e s t ł  
M a r j a n n y  z  P i y k n o w s k i c h  p i e r w s z e g o  ś l u b u  D o l ę -  
g o w s k i e j ,  d r u g i e g o  M o s s a k o w s k i e j  a t e r a z  B i e l e c k i e j*  
i a k o  g ł ó w n e j  i L u d w i k a  D a n i s z e w s k i e g o  i a k o  p r z y ­
d a n e g o  o p i e k u n a ,  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  t u  w  W a r s w  
p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j  p o d  N r .  1 8 1 5  o b r a n a  
maiącej; poeessja tu w Wars*: pr*y. u l i c y  Fraucl.



. e ikańskte j  pod Nr  1815 na g rn nc ie emf r t en t ycz ny m 
poł ożona ,  do sukcessorów tegoż Mateusza  Doł ęgow-  
skiego,  iako to:  1 Z yg mun ta  Józefa ,  2. J u l , army M a ­
r i a n n y  rodzeńs t wa  Dołęgowskich ,  i do  p oz o s t a ł e  j,pO 
nim mał żonki  Mar janny Bieleckiej  należąca,  na p n e -  
daż ,publ iczną  przeznaczana  zos t ał a ,  k t ó r a  przed 
W .  Kreczunowiczem Sędzią przez  T r y b u n a ł  D*ls-  
gowa nym,  w miejscu posiedzeń Tr y:  >Cy-;1 J o s t a ń :  
W o i e :  Maia-'  w Wą-rsz: p r z y  ul icy Dłogiej  P ° J k r .  
c / q  odbędzie się,  i w t ym celu do s tanowczego p r z y ­
sądzenia  t ermin r a  dzień 30 Lis topada  18,- t  r ° h u  
o godzinie 4 z poł udnia  w yz nac zon y został -  Sza 
c c n - k  wspomnionej  possessj i  i budowli, ,do m e j n a l e .  
i . c y c h  przez  biegłego tymże wyrok ie m mmno wa-  
J t a o ustanowiony iest  na summę 49,978 * P ' B r :  
t ° g l / *  od  dwuch U j ę h  c z ę ś c i ą  summy h c , -

w " « n k V » c y V a c i i  w Kancel la r j i  W .  Podbi e l sk i . go  
Pi sarza  t eg o i  T r y b u n a ł u ,  niemniej  u podpisanego 
;  r y  u ń c ,  Piwnej  Nr  110 k a i d e g o  .szasu prze r z a -  
^  b i  mogq.  Pi ot r  C h r a s z c ż e w s k t  Pa t ron

K t o b y  za mieszkanie  ty lko  i wygody,  życzy* mieć 
w r i e  sobie Met ra  d„ i ęzyka f r a n c u r k . e g o  lub W ło

i i I n  f ta  osoba *est w wieku średnim i *nanq z a*XiS%Z**r- .....M ..£*•♦) a-
w i e d z i e ć  się może w D r u k a m i  Kur , era .

Nowo p r z y b y ł y  Malarz Mi nj at urzys t a  z Berlina
J P  F r a n c i s z e k  P a - t  s c  b k e ,  p o l e c a  si* * *wo<m ta-
lentem Prześwietnej  Publi:  t y cz ą c y  sobie “ »e° go „a  
. w .  sługi ,  .moie Się zawiadomić'  o iego mieszkamu 
pTzy ul icy N o w ,  Świa t  Nr 1258 Lit  A » a  ^ ,  

Skl ep ,  Al ki erz  z obszerną  Piwnicą pod £ 3 6 7  na 
K rn ko ws k i em  Przedmieściu,od Nowego l loku^do na 
J ,oia.  bl iższą wiadomość powziąsc możną  u P r z e ł o -
i o n e g o  X X  Bernardynów.

l )nia  2 go Gr udni a  t . , r .  o godzinie 10 rano w W a r ­
s z a w i e  przy ul icy Dzielnej  Nr 2359 P a n t ,  eon 
honiowy wUdei iski ,  K omo dy  maho:  1 “ a l e lk '» K a * 
n a p y ,  Kr zes ła ,  Sofy,  L u s t ra ,  Szafy,  Stol iki ,  S e k r e ­
t a r e k , Zegar  s t oł owy,  Lands za f ty ,  K a n t o r k i ,  ,
S z k a t u ł k a ,  Salopy,  Szale,  r óżne  ub io r y  męzkie  i 
da ms k i e ,  Biel izna,  Konie  i i/ine ruchomości  pr zez  
p ub l i c zn ą  l icytacją  za gotowe k u r a n t  p ieniądze
sprzedane  będą.  — J a n  U e d  1 i c h Ko m o r n i k  T.G.
W . M ;  pr zy  ulicy Bielańskiej  pod Nr 6 O9 mieszkaiacy.

Uwiadamia  się Publ iczność iź w d. 27 L is topada  r.  
b .  O godzinie 3 z p o łudn ia  przy  ulicy M arsza łkow a-  
t k i e j  pod  Nr .1402 sprzedane  z o s t a n ą  p r i e ł

nq l icytacją  prawni e  Aaięle r uchomości ,  inko to: 2 
L u ż k a ,  S e k r e t a r k a ,  Szafa,  za gotowe pieniądze.

Nepomncen C h m i e 1 e ń s k  i KomoN 
w Pa lcu  W  go Gr abows kie go  (da wni ej  z w a ny m  

r e pe r a )  p r zy  iriicy Miodowej  ies t  do naięcia S k l e p 
od Nowego R o k u  1825.

Podpi sany Ad mi n i s t ra to r  Sądownie  p r o t o k u ł e m  
Komorni ka  us ta no wi on y,  podaie  do Publ icznej  w i a ­
domości ,  iż w s k u t e k  p r awne go  zai ęc i a ,  dochody 
z Do mu  drewnianegojz  z abudowani em przy u l i cy  J a -  
f l andzkiej  Nr 2 1 0 3 ,  z wolnej  r ęk i  wypuszczone  b ę ­
dą w r oczną  lub więcej .dzierżawę,  a t o o d N o w  -go 
R oku  1825. O wa ru nkac h  każdy  dowiedzieć się może 
u podpisanego pod Nr 177 pr zy  ul icy Gołębie j  mie -  
szkaiqcego.  L udwi k O k l e i e w s k i .

Trzy  F u t r a  męzkie obł ożone  l umn k am i  i ako  też  ;i 
Su r d u t  «ą do sprzedania  za na j umi ar ko wa ńsz ą  cenę 
na Nowym Swieciepod Nr  1245 i pół  u P i ot ra  Krze-  
wickiego.

iv D 26 vi. i r b  p r z y  u l i c y  Ł u c k ie j  1154 0 g o -  
d ż in ie  8 z r a n a  M i dż , IU os iąa  i różne niebie s p r z a .  
d u n e  będą. — O g o d z i n i e  12 p r z y  u l i c y  Dobrej p o d  
N  2812 ruzne r u c h o m o ś c i  —- A Z 2 ś  o g o d z i n i e i l  z  po* 
ł u d n i a  p r z y  u l i c y  S z c z y g l e j  N r  2B94 różne meble  
i  r u c h o m o ś c i  a to  z a  g o tow e  p i e n i ą d z e .  —

F r a n c is z e k  R yde ck i  Kom-. S ą d  1 
Osoba bezźenna ,  ukwal i f ikowana  na G u w e r ­

nera do Dzieci ,  pos iadaiąca  i ęz yk  polski , ł -a .  
c iński ,  f r ancuzki ,  niemiecki  i inne wiadomoic i ,  
maiąca  at.  , t a  dobrej  kon du i ty ,  życzy sobie być  u-  
roieszczoną ud Pr ow ncjii wiadomos'c powzi ąść  mo* 
żna w D r u k a r n i  Kur ie ra .  —

P r z e s t r o g a .  — Podaie się do publ icznej  wi a do -  
uoości j i t  Ka r t a  p i ze z  Jgnacego Radol iuskiego z B a- 
ł y p o d C z a r k o w n n  w r. 1816 podczas Tr on az ko j i  S, 
Jański e j  w Poznaniu  na summę Tal arów Pr us k ic h  
3,000 na rzecz  J W .  Je n e r a ł a  Lipińskiego w y s t a ­
wi ona ,  gdy zag i nąć  mia ła ,  i z tej p rz ycz yny  zwró-  
couą być n i emogła ,  pomimo w t y m  względzie W y ­
r o k u  Sądowego dnia  22 W r ze ś n i a  1821 w Sądzie  
Ziemiańskim w Kwidzynie  zapad łego ,  żadnego niema 
i u i  waloru  choćby p r zy p a d k i e m wyualeść  się mia 
ł a ,  a lbowiem summa ta w r. na s tęp n y m  1817,  20 Lu  
tego w raz  z n a l e ź n ą  p row iz ją  ca łkow icie  z ap ł ac o­
n ą  zo s ta ła .  —
, Z nal ez i oną  K itkę O ficerską można odebrać yy D ru ­
k a r n i  Kur  jera.
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